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W iadomości krajowe.
Z : B e r l i n a ,  d n i a  18• Maja .  

P r z y b y ł  tu:-- J  W i  r z e c z y  wisty T a j n y  Mi -  
l i s t e r  S i a n u ,  K 1 e  w i c ,  z  M a g d e b u r g a .

M m W l l U M / W U  »

W iadomości zagraniczne:

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . -  
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  12. Maja .

W  d n i u  11. b.  m .  o d b y ł o  6ię p i e r w s z e  p o ­
j e d z e n i e  R a d y  S i a n u ,  p o s t a n o w i e u i e m  J e g o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o śc i  z d n i a  1 2 . ( 2 4 )  
C r u d ń i a  r.  z .  n o w o  u o r g a n i z o w a n e j .  J O .

* ^ ę  F e l d m a r s z a ł e k  N a m i e s t n i k  K ró l e s tw a ,  
P r z e w o d n i c z ą c y  t e m u  z e b r a n i u ,  p r z e d  ode -  

r an i e m  p rz y s i ę g i  o d '  c z ł o n k ó w  o n e g o  n a  
P r z e p i s a n ą  r o t ę , ,  w s p o s ó b  n a s t ę p n y  d o  zgro-  
^ s d a o n y c h  p r z e m ó w i ć  r a c z y ł : :

» P a n o w i t ! S t a tu t  O r g a n i c z n y ,  k t ó r e n  J e g o  
e s a r s k u • K r ó l e u 6 k a  M o ś ć ,  w n i e p r z e b r a n e j  
° b r o c i  s w o j e j , K r ó l e s t w u  P o l s k i e m u  n a d a ć  
***y ł , .  o z n a c z y ł  g ł ó w n i e j s z e  R a d y  S t a n u  at -  
r y b u c y e ,  p o s t a n o w i e n i e m ;  jej o r g a n i z a c y ą  

P r * e p i s u j ą c e m , b l i ż e j  r o z w i n i ę t e .
Br”  S t a n u ,  z a s t ę p u j ą c  o d t ą d  d a w n y  sk ł ad  
P- * w * d a w c zy ,, obowiązaną  będzie t łótnaczyć

M o n a r s z e  p r a w d z i w e  i : d o b r z e  z r o z u m i a n e  
k ra ju  p o t r z t b y . -  P o w o ł a n a  d o  r o z w a ż a n i a  
sp r a w  n a j w a ż n i e j s z y c h ,  d o  r o z b i e r a n i a  p r o j e ­
k tów  d o  u s t aw ,  ś c i ą g a j ą c y c h  s i ę  dfc w s z y s t k i i h  
o d d z i a ł ó w  p r a w o d a w s t w a  cy w i l n t g u  , k a r n e ­
g o ,  a d m i n i s t r a c y j n e g o  i s k a r b o w e g o , d ó  r o z ­
t r z ą sa n i a  i k o n t r o l o w a n i a  z a r z ą d u  rozm a i t y  t l i  
s ł u żb y  p u b l i c z n e j  o d n o g i  M ag i s t r a t u r a  ta , ,  
m a  s o b i e  o p r ó c z  t e g o ,  p o r u c z o n e  s t a n o w i ę -  
n i e  o  s p o r a c h  j u r y s d y k c y j n y c h  z a c h o d z ą c y c h  
p o m i ę d z y  w ł a d z a m i ' a d m i n i s t r a c y j n e  ini i są-  
d u w e m i  i o d d a w a n i e  p o d  S ą d U r z ę d n i k ó w  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h .  P o w i n n a  p r z e t o  s t i w i c  
w s w y id s k ł a d z i e ,  wszelk i e  r ę k o j m i e ,  j a k i c h 1 
w y so k i e  j e j  p r z e z n a c z e n i e  w y m a g a .

„ T y m '  w a ż n y m  p o w o d o w a n y  w z g l ę d e m  
N .  C esa r z  i K r ó l  Jm ć ,  pow o łu j ąc '  W a s  P a n o ­
wie  d o  g r o n a  R a d y  S t a n u ,  dal  w a m  z n a m i e ­
n i t y  s w e g o  zau fan i a  d b «  ód  i n i e  w ą t p i ę ,  iż 
s i ę  o D e g o  g o d n y m i  o k aż ec i e  p r z e z  g o r l iw e  i '  
s u m i e n n e  w y p e ł n i a n i e  w as z y c h  w y s o k i c h  
i z a s z c z y t n y c h  o b o w i ą z k ó w .

„ M a j ą c  w z g r o m a d z e n i u  tern p r z e w o d n i ­
c z y ć ,  c i e s z ę  s ię n a d z i e j ą ,  iż z n a j d ę  P a n o w i e  
w w a s z e m  św ie t l e  i d o ś w i a d c z e n i u ,  w prawo* 
ści  i c zys t o śc i  u c z u ć  w a s z y c h ,  to  s z c z ę ś l i w e  
p o ł ą c z e n i e  w s p ó l n y c h  u s i ł o w a ń ,  do  r o z w i n i ę ­
cia w ie lk i c h  w id ok ów  i o j c ow sk i ch  ł a s k a w e g o  
M o n a r c h y  z a m i a r ó w ,  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e .
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„ ' W z y w a m  W a s  P a n o w i e ,  do podp isania  
roiy przysięgi . ,  a rtyku łem I I I ,  Org a n iz a cy i  
d a i l y  Stanu przep isanej .”

Z  d n i a  I 4,  M a j a  
W  im ien iu  N .  M ik o ła ja  I . ,  Cesarza  wszech  

l io s sy i ,  K ró la  P o lsk ie g o  etc. etc etc.
R u d a  A d m in is t ra c y jn a  K róles tw fl ,  

U d z i t l s j ą c  n i t j i t j s / e m  R<,1’t r t n d a r z o w i  Sia­
nu n ad z w y c z a jn e m u ,  Ger l i c z ow i ,  u w o l n i e n i e  
9 d o ty c h cz a s o w y c h  .jego o b o w ią z k ó w  W i c e ­
p r e z y d e n t a  miasta W a r s z a w y ,  za c h o w u je  go  
przy po b ieran iu  d o tyc hc zas ow ej  płacy ,  doj  ó-  
kąd nse o trzyma  i n n e g o  o d p o w i e d n i e g o  u r z ę ­
du.  W y k o n a n i e  n in i e j s z e g o  p os ta no w ie n ia  
p o le c o n e t n  zostaje Komrnissyi  r ządowej  spraw  
w e w n ę t r z n y c h ,  duch.  i ośw.  p u b l i c zn e go .

D z i a ł o  s i ę  w W a rs za w ie  na p o s i e d z e n i u  
R ad y  Adm in i s t r acy jn e j  d., i g .  Kwietn ia  ( I g o  
Maja)  1333.  ( T u  .podpi sy . )

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  23.  Kwie tn ia .

( G a z .  P o w s z •) —  W cz o ra j  pr zyby ł  tu n o ­
wy o d d z ia ł  wojska rossyj sk iego z O d e s s y  i 
w ys ia d ł  na ląd n a  brzegach  azyatyck ich .  T a ­
kim s p o s o b e m  * w ie k szpuo w ię c  z n a c z n ie  o b ó z  
p o d  Skutari;  s ł yc ha ć  o r a z ,  że  Porta ty m c z a ­
s e m  inrią p o m o c  poczytując  już za n i e p o t r ze ­
b n ą ,  wy d a  rozk az ,  aby wojska sp i e sz ące  
* Xiqstw ku S t a m b u ło w i ,  w p o c h o d z i e  s i ę  za­
trzymały ,  W y p r a w i o n o  w tej m i erz e  d e p e ­
sz e  do G en er a ła  Ki6sel«ff .  Suł tan dzis iaj  zra- 
na był  p r z y t o m n y m  p r ze g lą d ow i  woj sk ,  od  
p r a w i o n e m u  rta cz e ść  jego przez  G ,  nerala  
.Murawiewa .  Pos tawa  .wyborna ż o łn i e r z y  i 
d o k ł ad n oś ć  ich w mustracb i obro tach  zyska ­
ły j ego  na jwiększe  z a d o w o l e n i e .  S łychać ,  i e  
krój m u n d u r ó w  rossyjskich ma być  zap ro wa ­
dz on y  w armii  o l tornańskiej ,  coby  by ło  g r z e ­
cz n o śc ią  w y św i ad c zo n ą  Roea ya no ro ,  z k tóry­
mi  Porta w najściś lejszej  teraz ch ce  i y t  przy ­
jaźni .  Nikt  tu w i ęk sz eg o  n i e  pos iada zaufa ­
nia,  jak Pan Buleni tfT;  Suł tan miał  po kilka- 
kroć o ś w i a d c z y ć ,  iż teraz d o p ie r o  na s z c z e ­
rośc i  i s z l a c h e t n y m  s p o s o b i e  myś l en ia  g a b i ­
n e tu  rossyjski ego s i ę  pozn a ł .  P rze to  t ez  z u ­
p e ł n i e  m u  zaufa i n i c  s i ę  tu teraz n i e  s tan ie ,  
b e z  w ie d zy  Pos ła  rossyj sk iego.  A d m ir a ł a  
Ro uss in  m o c n o  to natura ln i e  mar twi ,  ale n i e  
m o g ą c  t em u z a p o b i e d z ,  mus i  n i e d o l ę  swoją  
c i er p l iw ie  zn o s i ć .  W s z a k ż e  aby c h o ć  jakko l ­
wiek dojść do z a m i e r z o n e g o  ce lu  , p os ta n o wi ł  
z n i e ś ć  s i ę  z P o s ł e m  rosayjskim,  aby w s pó ln i e  
z ty m ż e  dz ia ł ać  i tą drogą pokój  pr zywróc i ć .  
Pan  B u te n i t f F  ży czy  p o d o b n o  g or ąco  za ła ­
tw i e n i a ' z a c h o d z ą c y c h  z a ta r g ó w ,  n i e  c ł i ce  j e ­
dna k .  p r ze k o n aw sz y  6ię o be z s ku te czn ośc i  
u s i ł o w a ń  Pana  R o u s s i n ,  ambarasu t egoż  k o ­
s z t e m  własne j  s ł awy  z m n i e j s z y ć ;  prze to  też

p o d / i ę k o w a l  za wsze lk i e  w spd ln i c tw o .  N i e  
w i e m y  więc  wcal e ,  ęo  s ię teraz s u n i e .  I b r a ­
h i m  Basza tym cza sem  , mając wojsko swo je  
w p o g o to w iu  do  b i t wy ,  dz ierzy  c iąg ł e  s w e  
d aw nie j s ze  s t an ow i s ko  pod  K on ia h .  —  Stąd  
wysełają  działa,- a m u n i c y ą  i kilka tys i ęcy  re­
gu lar ne go  woj ska ,  aby w z m o c n i ć  o b ó z  cos-  
s.yjaki, A l e  układy,  toczą s i ę  t y m cza sem  c i ą ­
g l e ;  Suł tan wezwa ł  p o d o b n o  Ibrahirns  B a sr ą  
do wyprawien ia  komin i s s arz a  do K o n s ta n ty ­
n o p o l a ,  z któryinb-y w z g l ę d e m  za c h o d z ą c y c h  
n i e p o r o z u m i e ń  in o i u a  by ł o  traktować.  W s z a k ­
że  I b r ah im  t ego  z a p e w n e  n i e  u c z y n i ,  kiedy,  
od d aw szy  raz swoje  ul t imatum,  w n o w e  układy  
w c h o d z i ć  dla n i eg o  wypada .  Żąda  011 A d a n y  
w rmgrudę dla s i eb i e ,  grożąc,  że  g w a ł t e m  d o ­
piąć  potrafi,  c z e g o  mu  terez odmaw ia ją .  Suł ­
tan p rz ec i w n ie  do n i c z e g o  s i ę  w i ę i e j  przychy­
l ić nie  chce ,  n i e  lękając s i ę  pogróżek  Ibrah ima,  
odkąd ob ó z  rossyjski go  zas łania.  O w e tn i  p o ­
gróżkami  atoli d u m n e m i  Baszy  gardzić n i e  m o ­
żna ; lio choćby  teraz został  ws trzymany  od  
działań  zaczep nyc h  , trudnąby jednak by ło  rze­
c zą .  w y rug ow ać  go  z s tanowi sk raz zajętych,  
które w y b o rn ie  ob warować  umiał .  Prócz  tego  
odbiera on  c iągle  posi łki  od ojca s w e g o ,  który,  
we dle  d on ie s i eń  z A l t x a n d r y i ,  tak ogromnern  
zajmuje  s i ę  uzbrajanie m , iż państwa pierwszej  
rangi na znakomi t szeby  s ię n i e  m o g ł y  zdobyć-  
G o n i e c  francuzkł  odch od z i  tej noc y  do  Paryża.  
P o d o b n o  za in formował  A d m i i a ł  R o u ss i n  rząd 
swój o o b e c n e m  p o ł oż e n i u  rzeczy  , prosząc go  
o n o w e  in s t rukeye ,  aby m ó g ł  z w i ęks zem  dzia­
łać p e łn o m o c n ic tw e m .  Ży czy  o n  sob i e  prze- 
dews zys tk i em , aby f l o t ę f rancu zką  na Archi '  
pe lagu zg r o m a d z o n ą ,  pod  j ego  stawiono roz ­
p or zą d zen ie ,  cob y  m u  tę satnę nadało powagę ,  
jaką miał  Genera ł  Gu i l l em in o t .  W ą t p i m y  
w sze lako ;  c zy  s ię ga b in e t  do  roszczenia  jeg0 
przychy l i ć  z echce .

A  u s t  r y a.
Z  W  i - d n i a ,  dnia 26. Kwie tn ia .

Choro ba  Gr ippe  grasuje  tu coraz  bardziej  
do c z e g o  s i ę  przykłada n i e z d r o w e  p o w ie t r z f ' 
S zp i t a ’e  rą p r z e p e ł n i o n e  c h o r y m i ,  k t ó r y ś  
l i c zą  (atu bl i sko 40,000

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia  9. Maja.

G a z e t t e  d e F r a  n ę e uważa : Zjawis*3
objawiające s i ę  o b ec n ie  jirzy sposo bno śc i  obra 
nad pr awem inun ic ypa lne m d o w o d z ą  oozy1?1* 
ście p o s t ęp u  w naszetn w e w n ę t r z n e m  po ło*e 
niu .  D a w n e  s t ronnictwa g in ą  przed tym tf3'  
ź n y m  pr ze d m io te m  wo lno śc i  narodowej  i 
s t ępują teraz dw ie  n o w e  partye ,  m i ęd z y  
mi opinia pub l i czna  s i ę  rozsuzyga. N a  je“n
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s tronie w idz im y  Miń i s l ery um 1 dz i enn ik i  j eg o  
Wraz z o rg an em  s i ronn ic iwa  republ ikańskiego,  
z  X'ry b u n ą ;  na drugiej  s i roni e  stoi o p p o z y -  
t y a  l e ue j  i op p o z y c y a  rojal is tyczna,  każda  
znwern i  gazt  ta m i , a za tem Gaze t te  de Frarręe,  
Nationa l ,  Q uo t i d i e n n e ,  Courrier  franęais,  k e -  
novateur i Journal  du C o m m e r c e .  N a  j edne j  
stronie pos t r ze g am y  partyą central izacj  i m o n o  
l>»!n, na drugiej  s t ronnictwo sw o b ó d  k o m u n a l ­
ny ch ;  na jednej interes rządu 7 Sierpnia i par- 
jyą republ ikańską,  na przec iwne j  s t ronn ic two  
in t ere sów na rodowych .  N o w a  ta klassyfikacya 
st ronn ictw wz g l ę de m  prawa m u n i cy p a l n eg o ,  
" ażnern jest zjawiskiem , które si ę  na in n e  py ­
tania życ ia  tow arzysk i ego  rozciągać b ędz i e  
i  w s to s un ku ,  jak Min i s t eryum i większość  sy ­
stem swój  rozwijać b ę d ą , s i ę  ustali.  N a j w y ż ­
s z e g o  s zczy tu  dojdzie  ta klassyfikacya w p y ta ­
niu o  reformie  pariarnentowej ,  żądanej  od  
jycl iże samych n i e zaw i s łyc h  d z i e n n i k ó w  i zb i ­
janej przez  też same  interesa,  jak p>* -vo k o m u ­
na ln e .

„ D o n o s z ą  nam,  powiada  G a z e t t e ,  ż e  Pan  
Ra yn ev a i  już  przed kilku tygod n ia mi  u czy n i ł  
Napytanie  u rządu n a s z e g o ,  jakby miał  postą­
pić przy zg r o m a d z e n i u  Kor tezów w Madryci e ,  
kiedy P o s ł o w i e  sardyński  i neapol i tański  
ś w i a d c z y l i ,  iż skoro s i ę  Kortezy z w o ła ne ,  
aby uznać X ż n ę  A s t u r y i  Na s tę p cz y n i ą  tronu,  
Zgromadzą,  o n i  natychmiast  z Madrytu wyjadą.  
L o t ą d  czekał  P.  i i a y u e v a l  nad are mni e  na od ­
po w ied ź  g a b in e t u ,“

Li sty  z L i z b o n y  pod  dn.  24. z.  m ,  d o n os z ą ,
Infant  D o n  Sebast ian stamtąd do Madrytu  

stę udał .  Gazeta nadworna  l izbońska daty w y ­
mi en ion e j  g ł o s i , ź e  baterye  Kró lewicza  drr, 21.  
Kwie tn ia  bryg nieprzyjaciel ski  „ A s t u t o “ , a dn.  
5 3 . m .  z. in ny  na O u e r z e  zatop i ły .

Królowa D o n n a  Marya naję ła w Passy  d o m  
w’ie j sk i , gdz i e  rria mieszkać do j es ieni .

Jest  2347 petycyi  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  p o ­
d a ny ch ,  w z g l ę d e m  których n ie  zdano  sprawy  
do końca po s i ed ze n ia ,  a które z tej przyczyny  
Według i s tniejącego przepisu , zostały u c h y lo ­
ne .  Teraźn ie j s ze j  zaś I zb i e  D e p u t o w a n y c h  
p od ano  już  123 p e t y c y i ,  m i ę d z y  k tóremi  18 
Jest o  u w o l n i e n i e  Xtężne j  Berry,  lub o  odesła-  
nie  jej sprawy do sąd ów  zwyczajnych , 2 o  na ­
danie  amnes ty i  za pol i tyczne wykroczen ia .

Z  d n i a  11.  M a j a .
M o n i t o r  dzis iejszy zawiera w części  swojej  

n >eu rzę do we j : „ D e p e s z a  telegraficzna przez
Rene ra ła  B u ge a u d  wyprawiona d o n o s i ,  że  
X z n a  Berry wczoraj zrana o g od z .  34 szczęś l i ­
w ie  powi ła  córkę.  Stan zdrowia X i ę ź n e j  ró ­
w ni e  jak d z i ec k a ,  p o ż ą d a n y .“  — Q u o t i -  
d 1 e n n e o świa dcz a ,  że  w ia d o m o ś ć  ta  jes t  b ez ­
r a d n a .

Z  d n i a  12 .  M a j a .
{N a jn o w sze  w iadom ości.') —  M o n i t o r  dzi ­

s iejszy powt ór n ie  w części  swej  n i e u rz ę do w e j  
do n o s i :  „ D ow i a d u je m y  s i ę , ź e | X ię żn a  Berry
w chwi l i  rozwiązania  sw e g o  o św iad czy ła ,  iż 
w es z ła  w związki  ma łżeńsk i e  z Hrab ią  H e k t o ­
rem Lucches i -Pai l i .

S ły ch ać ,  ż e  X żn a  Berry natychmiast  po w y ­
zd ro w ien iu  sw oj em  ma  być wyp usz czo na  na  
wolność .

W  I  r a n c e  n o u v e l l e  c zy tamy:  „R ząd  
odebra ł  w ia d o m o ś ć  o odkryciu spisku daleko  
r o z ga ł ę z i on eg o  w  Pańs twie  Sardyńskiem.  
W  G e n u i  i  T u r y n ie  w ie l e  o sób  przyaresztowa-  
n o ;  twierdzą p o w s z e c h n i e ,  źe znaczna l iczba  
F r a n c u z ó w ,  m ia n ow ic i e  mie szkańców G r en o -  
bl i ,  w tym spisku uwikłana,

Z  S t r a s b u r g a ,  dnia  g. Msja.
Ciągle  j es zcze  porozstawiane są wojska fran- 

cuzkie  nad R e n e m ,  wszakże  pol i eya nadgrani ­
czna  n i e  jest w ięce j  tak ostrą,  jak była.  A r m i ą  
w  wyższej  A lz a cy i  z  przyczyny sąs iedz twa  
z L u g d u n e m  , g dz i e  ty le  jest  zarodów do  b u n ­
tu ,  zn ac zn ie  w z m o cn io n o .  M a m y  pobudk i  
m n i e m a ć ,  ź e  partya republikańska francuzka  
z  burzyc i e lami  frankfurtskimi z a p e w n e  w b l i ­
skich zostawa ła  s tycznościach.  W i a d o m o ,  że  
w y c h o d ź c y  n i e m ie cc y  na zgrom adz en ia  tutej­
s z e g o  towarzystwa Przyjaciół  ludu uczęszczal i .  
Ob ie g a  tu t ł ómaczen ie  n i em ieck i e  m ó w ,  rnia- 
nyc h  przez  Pa n ó w  Cavaignac i Marrast w  obr o ­
n i e  gazety  T r y b u n y .  Największe  zyskał  tu 
z a d o w o le n i e  projekt Pana Guiz o t  do prawa,  
t y cz ąc ego  s i ę  instrukcyi e lementarne j ;  my  Al-  
za jczykowie  cz u jem y  naj l epi ej ,  jak bardzo  
Francy i  potrzeba w nau k ow ym  zawo dz i e  iść za 
przyk ładem N ie m i e c ,
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Rozm aite wiadomości.

W  Bruxel l i  kłóci  s i ę  s i edmnaśc i e  o s ó b ,  i ka­
żda u trz ym uje ,  iż posiada prawdziwą kotkę  
Generała  C b as se ,  lubo inn i  zapewniają  z n o ­
wu ,  że  prawdziwa kotka tego starego Genera ła ,  
znajduje s ię w chwil i  ob ecne j  w V a l e n c i e n n e s .

Z e  wszystki ch s towarzyszeń  klub Bifsteku  
w  L o n d y n i e  {(beefsteak 's k lu b ) , największej  g o ­
dz i en  pochwały .  W y ł ą c z n y m  ce l e m c z ł o n ­
ków jest schodzi ć  s i ę  i zajadać bifstek. Jed yn a  
to jest korporacya naukow a  i pol i tyczna,  w  któ­
rej panuje  nieprzerwana zgo da  i która z u p e ł ­
n i e  i doskona le  ce lu  s w e g o  do p in a .
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P ’ r  z y p o m n i e n i  e.
^.Nadesłano.')

I ’ii-po raz. pierwszy, ujrzałem jej wdzięki,
Tu się przechodząc wiosenn)rn porankiem,,
Skronie rni wonnym ozdobiła.wiankiem , 
li po raz pierwszy, w obliczu jutrzenki,
Gzirłemi słowy nazwała kochankiem ! —
T u się z mych piersi odezwały* jęki,
Gdy. się na wieki wyrwała z mej .ręk i,,
Rzucając-strzechę, zbogacona. zamkiem. —  —
W szy stk o  jak b y ło !: — te same ulice,
T ym  samym biegiem strumyk mrucząc p łynie,.
T e  same kwiaty, rosną*, po dolinie ——
T ylko  się moje zmieniły fice.j 
P ró in o  szukają czegoś zrzen iee; 

^ O n ^ u z ^ i i ^

b FRO S T O W A N I E„
W  numerze wczorajszym pisma, naszego- w  artykule 

o  Szwa]caryi,: str; 6 3 8 ., słup prawym wiersz 17., zamiast: 
„ t  o n  a l  e ź v czytaj „ t o , n i  e n a 1 i’ i  y. " ________

Szanow ni mieszkańcy wszystkich S ia n ó w  Powiatu.
Poznańskiego t 

Najjaśniejszy Pan , ,  raczył najłaskawiej prze 
znaczyć mi  inny. zawód życia publicznego,  
i ,dziś już  stosunki urzędowania-mojego  do 
W as  zerwane zostały.,

W  ciągu*pobytu- mojego  wśród Was  Szano­
wni mieszkańcy! doświadczałem zarówno za­
ufania jak i miłości Wasze j , ,  szczęsny ,  że 
w trudnych,  nawet częstokroć wydarzeniach, ,  
potrafiłem sobie zjednać oboje. .

Przyjmijcie Szanowni mieszkańcy, ,  najczul­
sze pożegnanie m o je , ,  pizyjmijcie rzetelne 
dzięki za,wszystko dobre ,  którego wśród W as  
doświadczałem, ,  a c o d o  m n ie , ,  to jaklcolwitk 
mn ą  Opatrzność dalej  zarządzi , ,  wszędzie i za­
wsze z rozkosząprzypominać sobie bę dę ,  źe 
tak^przyjernne stosunki ,  kiedyś nas łączyły.

Ż eg na m Was  raz- jeszcze ,  a życzenia dla: 
W as  najlepsze.  Zabieram z sobą,.

P o z n a ń ,  dnia r t , .Ma ja  i S 33»
Z a w a d z k i * .  Koris. Regencvii  

O  l i  W  I  E  S Z  C  Z  E  N  1 K.
W  skutek urządżenia z dn. 17. Marca 1831., 

tyczącego się. zaprowadzenia przejrzanego re­
gulaminu  mias t , z obranych-w Maju r< z. 24CI1 
Reprezentan tow i 2ąęh Zastępców pozostać się 
jeszcze mogą  8 Reprezentantów i 8 Zastępców 
przez 2 lata,  8 Reprezentantów-i  8 Zastępców 
przez jeden ro k , w miejsce zaś wyszłych w ro­
ku, upłynionym i przez losowanie 8 Re pr ezen ­
tantów i 8 Zastępców, m-ają nastąpić nowe wy-- 
bory ,  a mianowic ie :•
0) przez wyborców i ;  ob wodu i  Repr.  i2Zas t . .
1 )  —  —  2 ; —  2 —  1 —
0  — —  3< — a —  3 —
d) —  —  4 ł . —  2  —  1 —

ej), — - —  5 , .  —  1 —  i --------

W y b ó r  ten w d. 16. p. m. poprzedzi uroczy­
stość religijna

dla. wyznawców wiary katolickiej, w  kościele Ja r • 
nyin S .  S ta n is ła w a ; 

dla wyznawców wiary ewangelickiej w  kościele' 
S t.  Krzyża na G rob li; 

i po tejże nastąpi wybór
w- iszym rewirze dnia 16. Czerwca,,

2 g i m  —  _  1 j; —
3ćirn — —  18. —
ąrym — — 19.. —
Styrn. —  — 20.- —

Spis mieszczan i obieralnych obywateli,- 
przejrzeć można codzień w godzinach s łużbo­
wych, na Ratuszu i oprócz tego w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca wyborcom rozda­
wane  będą osobne wydrukowane spisy obieral­
nych obywateli. .

Poznany dnia 17. Maja 1833-
M a g  i s t r a t._______

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  odwołaniem s iędoobwi eszczen ia  naszego'  

z dn. 6..Mają r. b. podajemy do publicznej wia­
domości ,  iż wyznaczony na dzień 14. Czerw­
ca termin do wydzierżawienia dóbr Ludorn 
w powiecie Oborn ic k im ,..zniesiony został,

Poznań  , dnia 18. Maja I833,
D y  r e k e y  a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s  t w a.

U  kowala JPana  Heintze stoi modny w do­
brym stanie będący, powóz o dwóch siedze­
n iach , .  pod umiarkowanemi warunkami  do
sprzedania*.

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
Trzeci  transport extra - przedniej prawdziwej ' 

Mokka ( lewantskiej )  kawy,  odebrał  prosto 
z Łewanty.  w tych dniach i przedaje ją  z3‘ 
jak najmierniejszą cenę. | ;

K a r o l  G u m p r e c h t .
* * "  ■ . —

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów-

D n ia  i  8 .  M aja  i  8 3 3 .

rnmmmmmmm

Papiera- 
‘ mi

G otow i­
zna

O bligi dłógu państwa, . . ,  
O bligi bankowe a i do włącznie 

lit. H. . . .  . . . . .  
Zachodnio-Pruskie listy, zasta­

p o

> 9 7 '
p o
9 6 £

w n e. . .  .  . . . . .  
Listy- zastawne W ,. Xięstwa 

Poznańskiego.- . . , 
W schodnio-Pruskie- . . .  
Siląskie • ,
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